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Czy zdołamy obroni 
prawd??

Lw ów , 22. kwietnia.
Zdarzyło mi się rozmawiać z Mi- 

n strem Skrzyńskim natychmiast po 
jego powrocie z G newy via Paryż. 
W toku tej rozmowy poruszyłem 
między *inneini zagadnieni, inte
resujące mnie. w s-iczegó ności, a 
mianowicie: stosunek pi asy angiel
skiej do spraw po'skich, jask awie 
wrogi, nieprzycnylny. P. M ni; ter 
Skrzyński zapewniał w ów cza, p szą- 
cego te słowa, żs często przesadza 
się u nas na temat sta o w si: a prasy 
angielskkj w sprawach po skich, 
przyznał jednak, że j st ono zdecy
dowanie nieprzyjazne, ale podkreślił 
z naciskiem, że rząd angielski daleki 
jest od myśli szkodzenia Polsce.

Pewna przesada w prasie pol
skiej na temat stanowiska pr sy a - 
gielskiej da się wytłóm czyć ogól 
nem u nas rozdrażnieniem, wywcła 
nem powtarz jącemi się w prasie 
angielskiej chronicznie strzał.mi w 
naszą st onę oraz niezupełuie do
kładną służbą iifo  ra.cyjną między 
Polską a AngI ą. Przykiady? Czyż 
należy ich daleko szu k a:? Gdy Mi
nister Chamberlain wygłosił rewela
cyjne w przyiażni ku Polsce prze
mówienie, dow edzia.io się w Pol
sce o tern przemówieniu w takiej 
fo.mie, która ,śt rąnn.e ukryła mo
menty najistotniejsze, najbardziej dl. 
nas cenne tej enuncjacj.

Przesadzam y więc w cytowaniu 
głosów natn nieprzyjaznych prasy 
angielskiej, a dla naszej Polskiej 
Ajencji T.Iegraucznej podanie wier
ne przemówienia angielskiego mini
stra spraw zagranicznycn jest wido
cznie błahostką nie wartą wys łku. 
Dlatego też poiem ki nasza z po
ważną prasą angielską szwankuje, a 
w każdym iaz e nie jest irrzymana 
na tym poziomie, który sklun alb 
lamtj stronę do liczenia się z gło
sami polemicznemi polskiemi.

Szkoda to wielka. Prasa angiel
ska może bowiem być wzo.em dli 
innych krajów w rzeczowości 
i objek ywnem ‘raktowaniu zagad
nień. Prasa angielska posiada wy
sokie, chyba tylko w Szwajcarji spo
tykane poczucie b ezstroności. W 
prasie angielskiej iendencyjność do
nieś eń jest z reguły zj wiskiem 
rzadziej sootykan in, niż w Innych 
krajach zachodnio-europejskich.

A już chyba do rzadkości należy 
w An.lji prasa sprzedana, która w 
innych krajach zajmuje tak wyritne 
mtejsce. Anglik występuje ctw arcie 
przeciwko takiemu czy innemu po
stawieniu sprawy. Będzie on wal
czył w obronie swego stanowiska 
z energją i uporem, ale — nie mi
jając się świadomie z prawdą. N e

Wzrost floty sowieck»ei<
POkO ZUM IENIE M IĘD ZY Ja P O N JĄ  A M O SKW Ą —  O K R ĘT Y MA

RYNARKI O C H O T N IC Z E J  Z O S T A cY  ZW R Ó C O N E SOW iićTOM .

(Telefonem at własny’’ „Gaz. Lw ow sk.“).

Pogranicze sow., 22  kwietnia.
Z Moskwy d o n o szą : Między 

rządem sowieckim a japońskim zo 
stało osiągnięte porozt m en e w  
sprawie zw rotu floty ochotniczej 
prz .kształconej z początkiem  wojny 
s ta lo w e j dla celów  wojennych. 
Z aaczn r część okrętów  tej floty 
zostaia sw ego czrsu  wywieziona

z portów rosyjskich i stacjonow a
na w Japonji.

W szystkie te okręty zostaną w  
dniach najbliższych przetranspon
o w an e do Jokohamy, do dyspo
zycji konsuia sow ieckiego, a stąd  
będą w ysłane do W ładyw ostoka, 
gdzie Sow iety w łączą je w skład  
swej marynarki.

znaczy lo b najmnie1, aby wszyst
ko. co przyjdzie pod p óro publ cy
sty angielskiego, było priwdą. Czę
ste w wywodach publicystów an
gielskich na temat spra \ polskich 
spotykamy się z lakierni kwiatkami, 
że trudno u v. i > zyć, aby piszący 
wierzył w to, c i  napisał. Są o jed-

by ono, że prasa angiel ka jest le
piej przygotowań3, niż Rada Amba
sadorów, do decyzji politycznych. 
N i: ieden wprawdzie dziennikarz 
piastuje tekę ministerialną, ale to 
bynajmniej n e  jest dowodem, że 
ka dy redaktor ang elski jest z re 
guły lepszym politykiem od wyszko-

n?k nieliczne wyjątki. -Najczęściej pi- łonych dyplomatów
sarz taki wierzy, że słuszność jest 
po jego stroi ie, że irgum rry, któ 
remi walczy, są istotnie słuszne. N o 
y josrzega, że padł ofi rą podstępu 
piopagm dy niemiicliiej, czy i mej, 
że został wp-owadzony w błąd Nie 
mówimy, oczywiście, o oficjalnych, 
czy półoficjalnych placówkac.i pra
sowych Sowietów w Auglji —  bo 
tu niema o czem ci>sku!ować —  
lecz o nleza e ż n c h  orga ach prasy 
I tu musimy zwrócić uwagę, że pra
wie cała prasa argi 1 ka, n wet w 
sprawie najzacieklej zwa czanej — 
sfara się o wyłuskanie j dra prawdy. 
Dlatego <eż pisma arghiskie zawsze 
z ;eguły zam eszcziją wyjaśn enia 
strony zainłeresowanei, traktując te 
wyjaśnieni i pod kątem dążenia do 
poznania sprawy ze wszystkich 
stron, do wyrobien:a sobie bez
stronnego o niej sądu. Trzeba więc 
umieć' przeciw staw i jepo argumen
tom wywód logiczny, t. zeba umieć 
przekonać pismo angielskie, a wte
dy każda słuszna sprawa jest do 
wygrania na łamach prasy angiel
skiej,

Tu dotyki my istoty rzeczy: Trze
ba, abyśmy —  '.miast bezpłodnego, 
na wzó. rosyjski —  wyrzekania na 
.chytry Albjon" —  podjęli próbę 
rozmawiania z prasą ang elską —  
metodą angielską. Czy sprawy nasze 
są tak dalece nie słuszne, ie  nie są 
do obrony? Nikt nie da temu wia
ry. Obroniliśmy dyplomatycznie z 
niejakim skutkiem uznanie naszych 
granic przez Radę A r.basadorów, 
czyżbyśmy nie byli ziolni do obro
ny nienaruszalności tych granic —  
w obec ambasadorów opinji angiel
skiej ?

Nie możemy dać wiary przypu
szczeniu ani na chwilę. Świadczyło-

T zeba więc rzecz c ł , postawić 
na innej pia zczyźiie. Musimy się 
wreszcie zabrać do przekonywania 
prasy angielskiej, do wykazywania 
tłusznoś.i. J den postawilibyśmy tu 
warunek: aby tę ioboię porjęh
w r s-ice ludzie, którzy mają n pra
wdę coś do powia zenia redakto
rom angiel kim, którzy pot.nfą  
wzbudzić zaufani?, rozumować logi
cznie i jednem : ł rwani — przysta
wać się w twej ak ji służenia pra
wdzie do umysłowości i obyć ajów 
angielskich. Ludzi takich w Polsce 
zn jdziemy. A ie  rzecz warta jest 
wysiłku —  więc poszukajmy staran
nie i nie powierzajmy tej donio łe 
pracy ludziom, kt izy kiedyś praco
wali w T. S. L. lub studjowali me
chanikę w Dreźnie... Nie są to bo
wiem, właści ve, 
ne, kwalifikacje.

ch o ć zapewne cen-
W .

Życie polityczne.
Lwów, 22. kwietnia.

—  Przvjazd M inistra Sikorskiego 
został odłożony do 24. b m-> gdyż p. 
mimster spraw  w oj sk. ma odbyć 
ważna konferencję ^ m arsz. Fochem
; nowym prem ierem francuskim p. 
P a fn le v e .

—  Lenjngradzk dziennik ,,Praw da'* 
z 11. bm. um^ścił notatkę- stwier
dzająca. jakoby  rzad polski zw ró
cił się niedawno do rządu sow ie
ckiego z propozycja podziału sfer 
w pływ ów  nad Bałtykiem  i że ta 
w iarołom na propozycja polska* zo
stała kategorycznie odrzucona. 
Wiobec tego „Praw da" przestrze
ga państw a bałtyckie przed Polską, 
która może im spraw ić w ielką przy 
k rość. Jesteśm y upoważnieni, do 
stwierdzenia, że notatka leningradz- 
kii ej ,P raw dy", k tórej cel politycz
n y  tłum aczy się sam przez się, jest 
ca łk o w icie  bezpodstawna i fał
szyw a

—  Rząd Stanów  Zj. w ystosow ał do 
w szystkich państw  propozycje zniesie- 
ma M  at za w izy zagr. Rząd am. zaw ia
domił oficjalnie rzad polski o te j propo
zycji. D otyczy ona jednak za wizy dla 
osób, k to ie  udają sie do Ameryki u e w, 
charakterze em igrantów . Poniew aż o- 
sób takich jest w Polsce bardzo nie
wiele. o wiele mniej niż takich, które 
przybyw ają z A m eiykj do Polski. Pań
stw o' Polskie poniosłoby w ielkie stra
ty, dla'ego Rząd Polsk zajmie stanowi
sko odmowne w cbec fei propozycji.

WALKI ULICZNE W  LIZBONIE, 
M adryt, 21. kwietnia. (T°l. G. 

FO W  Lizbon'e rozegrały się wczo
raj ztnowu w alki uliczne. Stanowi
sko arm j’. jest podbielone. Oddziały 
wojskow© w alczą przeciwko sobie. 
DonSotsłość rozgryw ających się o  
b ecnie wypadków, nie jest jeszcze 
zuana

* — w 'O w a -n r

Mumofa5 zagraniczne.
Lwów, 22. kwietnia.

—  W edług doniesień z P ary ża , 
uchodzi tu za  m ożliwe, że now y rząd 
francusk' poczyni sterania, by za
proponowany pakt bezpieczeństwa 
w ielkich państw  został rozszerzo
n y . Zdaje się, że Danja weźmie też 
uddał w ty m  pakcie.

—  Jak  sie dowiaduje „Malto" % 
M adrytu, ex-sułtan M arokka Mulej 
H afd  sitawił się do władz francu
skich i zadeklarował posłuszeństwo 
i uległość w zględem  Francji, po 
czem  n jffy łioczn je odjtcha* do 
Francji.

Druga U f a  kolejowa pod Rogowem.
TRŻY W AG ON Y W Y SK O C Z Y ŁY  Z SZYN. —  OFIAR W  LUDZIACH

NA SZC ZĘŚC IE NIEMA.

W a r s z a w a  22 . kw ietnia. (Tel. Ofiar w ludziach niema. Ruch po
G. L.) Dziś w nocy w ydarzyła się ciągd v wstrzym any. N i mie sce
druga katastrofa kolejowa pod kataslrcfy wyjechała specjalna ko-
Rogoweni z pociąg iem pospiesznym m isja
Trzy w agony w yskoczyły z szyn.
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Zagraniczne ecfia wizyry min. Benesza.
LONDYN U W A ŻA  W IZ Y T Ę  ZA D EM O N STRACJĘ PR ZEC IW  PAKTO
WI B E Z PIEC Z EŃ S T W A . —  PA RYŻ NIE TAI SYM PA TJI. -  BERLIN

z a n :e p o k o j o n y .

Korytarz gdański.
Problem  nie do rozw iązania.

W „Tiimes" podano pod powyż
szym tytułem artyfkul, zasługujący 
na jak największą z naszej streny 
uwagę. Sądzimy też. że dobrze 
przysłużymy sie naszym Czytelni
kom. podając przekład tego arty
kułu — ----------R;d.

Lw ów , 22. kwietnia. 
Trak taty  pokojow e, -Które za

kończyły wojnę, w ypełniły mapę 
Europy cteiiwnemi terytorialne™  
brodawkami i narostkam i: Korytarz 
gdański najbardziej ją  szpeci-; a po
nieważ mów'i się o nim ter az, jako
0 czem ś. co stoi na przeszkodzi'® 
pokojowi Europy, siuszmeir jest, 
ażebyśm y S'ę zastanow ili, dlaczego 
on taką odgryw a rolę.

Oranie® Polski według Traktatu 
W ersalskiego, są oparte na zasa
dach w ygłoszonych w  trzynastym 
7 Prezydenta W ilsona czternastu 
punktów: M a b y ć wzn-iesioine nie
podległe P aństw oPolskie, które po- 
wjmijio obejm ow ać terytoria zam iesz
kałe przez ludność niewątpliwie 
polską, które powinno mieć wolny
1 Bezpieczny dos-tęp do nłoirza i któ 
rego polityczna i ekonomiczna ca
łość, powinna bvć zagwarantowana 
p r ^ z  pakt m iędzynarodow y1*. Tak 
rzekł Prezydent W ilson; a -autoro-

zaś tych  punktów Traktatu , 
które określa ją  granice polskie, s-ta- 
ral) s'ę jaknajusilnjej uczynić za
dość j-ego intencjom. (?  Red.)/ 

M ieszań cam i .,korytarza“ są 
Kaszubi, odrętma gałrż rasy  pol
skiej. M ówią jednak dialektem pol
skim i sa ta'k bezsprzecznie Pola
kami, jak  Saksończ-ycy lub Baw ar- 
c z y c y  sa bezsprzecznie Niemcami. 
W  określeniu nowej granicy nje 
,wz’ęto pod uwagę sytuacji z przed 
lozbioru r. 1772. Gfówinerm w ska
zówkami b y ły  etnograficzne mapy 
rządu niemieckiego, które w skazy
w ały  według gnam okręgi, zaw iera
jące mówiącą po niemiecku, wzgl. 
m ów iącą po polsku większość. O iG, 
tytko ]")yło mciżli wc-m, granica była 
żakreślona  tak, żeby zostawić Polsce 
ty lko te gminy, w których więk
szość m ieszkańców  mówii po polski:. 
P ow stał ty ni sposobleim stan rze
czy , k tóry  nje zadowala apj P ola
ków , ani Niemców. K orytarz ten 
.iest pasem, który ciągnje się wzdłuż 
lewego brzegu W isły , a zw ęża się 
st-opnjowo w rn-iarc zbliżania się do 
morza. W  miejscu największego 
zwężenia, szerok ość jego wynosi 
zaledwo '20 md (angielskich). Niem
cy widza coś prow okująco raieraejo- 
nalnego w tej w ąskiej przeszkodzie, 
k tó ra  oddżiela jedną część ich kra
ju od drugiej.

A jeśli niechętnie patrzą się. na 
,,k ory tarz ‘" to  Polacy niemniej pa- 
chętaie patrzą się na ..Wolne Mia- 
r-to ud-ańsk“. Uważają to P o lacy  za 
jaskraw ą krzyw dę, że Gdańsk nie 
został przy łączony do P olski, zgod
ni® z Traktatem pokojow ym , k rzy 
w dy jątrzącej się ciągle z powodu 
różnicy zdań * sporu m iędzy Polską 
a „W-olnem Miastem**. Prezydent
W ilson zażądał wolnego i b e z p ie c z 
nego dostępu do morza dla wolnej 
‘Polski. Korytarz daje P olakom  mmej 
w ięcej 40 md (arag.) najzupełniej 
b ezużytecznego w ybrzeża m orskie
go. Delta W>sły, która stanowi pra- 
wdtziiwe wyj-Scie do morza dla całej 
te j -okolicy, została w y c ię ta  z koń
cowej cześd  korytarza, ażeby ty o -

Londyn 22 . kwietma. (Teł. G. 
L .) Tutejsze kota po i yczna obja
wiają duże zainteresow anie z po
wodu przyjazdu min. Benesza do 
Polski. U w ażając ten f a u  za de
m onstrację i rzec Iw układowi bez
pieczeństwa ograniczonem u do m o
carstw  zachodnich, „Manch G uar
dian* podkreśli, iż trzeba będzie 
się liczyć obecnie z b okiem f an- 
cuskitn o lóO mlljonnch ludne ści. 
„Mortfing P o :t “ donosi iakoby ze 
stiony urzędowej, iż polityka za
graniczna C zechosłow acji nie za
angażuje s ę  mimo podpinanych 
umów, na k o rz-ść  g a n i ć  Polski.

W a r s z a w a  22. kwietnia. (Tel. 
G. L.) „Kurjer W arsz ." donosi z 
°a ry ż a  iż wizyla min. Bonesza w 
P o lsce  witana jest w tam tejszych  
kołach polily znych z sympatją 
jako fakt pierwszorzędnego zna
czeń a. „Journal des Debato*

rz y ć terytorium  ,-Wolnego Miasta**. 
„W olne M;asto“ zaś samo, jest kon- 
c eP c ją pew nych historyków , którzy 
pamiętali, że prz,.ed laty Gdańsk b y i 
miastem z sptcialnem i prawam. 1 
przywilejami w Królestwie PoNkiem
i że k rew  niemiecka jego kupców  
liie sta ła  im na przeszkodzie 
lojalnymi: poddanymi Królestwa P o l
skiego. Spichlerze z XVI. w., w któ
ry ch  gromadzono zboże polskie, 
jeszcze stoją nad gdańskiem i kana
łami i p0 dztśjidzień; złocona figura 
króla polskiego, górnie na szczycie 
wieży starego ratusza.

AP njc nsożna zniusić Irsto rj' do 
powtórzenia się. Duje, kiedd Gdańsk 
■stał ręka w r ę k i  7 Polską, b y ły  to 
dnie przed zjednoczeniem się Niem
ców  i zanim doktryna w sSfcH nic- 
mie-cka nabrała mocy w « Euroipie. 
Obec-ni Gdańszczanie sa tak sarno 
szowinistami, jak k ażcly P rusak  ze 
Szczecina lub Królewca. Gdy Poia- 
c y  mówią o przyw ilejach zagw a
rantowanych im przez Traktat po
kojowy, w porcie i w  mieść e 
Gdańsk, Gdańszczanie odpowiadają: 
„Czy jesteśm y, czy ni;e jesteśm y 
Wolnem M iastem ? .leżeli jesteśm y, 
to m y jestcśmy  panami tutaj, a ni= 
w y“. Ciągłe „użeratl;e się“ panuje 
m ^dzy Rządem w arszaw skim  a se
natem gdańskim i jak narazie, jest 
jeszcze bardzo mało znaków, by 
wzajemna handiow3 zależność por
tu i jego „hmtcrtantflT, na której 
autorzy tej -części .'irakm-tu polegali, 
w ytw o-rzila  kiedyś przyj-tyń/szc 
stosunki pomiędzy narodem a mia
stem. Jeden drugiem u. najzup-ejnft] 
n'e wjerzy.

T ak m ało zaufania mają Polacy  
do Gdańska, że zaczęli budować 
władny port w Gdyni, na zachód od 
delty w ts iy . a  tuż poza terytorium  
„W olnego Miasta11, a to z tego 
plowodu, ponieważ dowjedj^Jli się, 
że w  pewnych wypadkach i dla 
pewnych celo™  Gdańsk jako p-ort, 
ni'e może dla njch Spełnić swego 
celu, Nie wojno T i używ a ć  go jako 
stacji dla tyicb pół tuzina okrętów 
patrolowych i torpedow ców , które 
tw orzą polską m arynarkę wojenną. 
Co ważniejsza, podczas inwazji 
bolszewickiej w  roku 1920. materia-

stwierdza z zadow oleniem , iż przy
jazd min. Benesza przyszedł do 
sku ku mimc odpowiedniej akcji 
Niemiec i Anglji, k óre usiłow a!y 
nie ao p u śc:ć do tego zbliżenia.

W arszaw a, 21. kwietnia. (Z.) Z 
Berkna donoszą: „Voss. Zts.“ pi
sząc o podróży min. Benesza do 
W arszaw y —  nazyw a wizytę Be
nesza w  Polsce antyrtiemiecką de
m onstracją. oznaczą począ
tek nowej e ry  w  stosunkach polsk0- 
czechosłowaeklch, ,,V crw arts“ o- 
cenia przyjazd min. Benesza jako 
w y raz  zbliżenia polsko-czeskiego 
i stwiiernza, ż-e momentem łączą- 
cy n . oba paftstwa jest wspólne fch 
negatywne stanowisko wobec pro
pozycji St.-esetnannŁ w  sprawie pak
tu oraz pozytywne wobec proto
kołu genewskiego.

ły  wojenne polskie, które im porto
w ali przez Gdańsk, zosta ły  aatrzy- 
ma-ne przez strajk, którego motywy 
były  z  pewnością polityczne.

P o la cy  nie m ogliby polegać m  
pewmiośęi_używania OdańsKa, w ja 
kimś kryzysie. W krórym oy bez
pieczeństwo P aństw a było zaanga
żowane. _A zatem budują Gdyn ę, ja
ko gwaranicję. lecz dmgi kanał b ę
dzie musk-t b y ć  w ydrążony przez 
płytkie wybrzeże, nim większe .-o- 
k ręty  będą m ogły  używać nowego 
portu j trzeba będzie w łoży ć lata 
pracy  i mjljon-oiwy -kapitał, nim 
Gdym a będzi® m ogła nawet w 
m rfejszym  stppniu, konkurow ać z 
Gdańskiem jako port handlowy- 
„W olny i bezpieczny dostęp do 
morza**, żądany przez Prezydenta 
Wilsona, pozostaje iluzją.

Tąk  zatem obecny stan rzeczy 
jest równie -przykry dla Niemców, 
j ak i dJa Pobków , lecz niema roz
w iązania. n.a k ó reb y  obłe strony 
z eehci|hy sję ;:godz!ć. P o lacy  wzbrg 

itffiiaj-ą się wziąć pod uwagę nawet 
najmniejszej zmiany sw o'ch granj-o, 
o popierają to argumentem, który 
jest zupełnie log kzn y . Me-ma fak
tycznej przyczyny, dla k tórejby  się 
mn’ało znieść ten korytarz , -prócz tej 
chyba, że drażni o-n Niemców. 
Niemcy nie są w  -stance twierdzić, 
że korytarz poważnie stoi na prze
sz k o d z i jch handlowi, albo że -odci
na on wielką liczbę Niemców z pod 
rządu niem ieckiego. Ludność w ko
rytarzu jest tak polską, jak w  P ° _ 
znańskiem. B y ła  oii-a anektowana 
P rzcz Prusy tylko na 20 lat przed 
Poznańskiem. P o la cy  m ogliby się 
zapytać Anglika, „czy p-zyzmaj®. 
że Niemcy m ają w iększe praw o do 
hra-bstiwa N-oriolk. aniżeli do hrab- • 
Sitwa Kent"? Jeżeli dostaną teraz ko
rytarz, to za 10 lat zażądają, by 
jm dano Górny Slask, a Potem P o - 
znańskie“.

P olacy  mają zupełną raC]-Q, że 
„diie Osimark-Deutschen** gardzą 
najzupełniej Polakam i -i- ży ją prze
świadczeniem, jż z czasem odzy
skają w szystko to, co stracił-. Za 
pterwsvy krok w  tym  kierunku u- 
w ażaliby zniesienie korytarza. 
Zmiiana taka 7. pewnością osłabiU '

W ITO LD  ZECHENTEff.

Z cyhln: Wiosna.
z  d a l e k a ...

...Bzom ,
które d !ś w wiosenny dzień, 
Twój umaiły dom —  
ołogos aw .eństw o ślę...

One.
niebieskich pe’ne drżeń,
Twoim się przypatrują snom  
i w łońca grze
najcichszych uczuć Tw ych lauaice 
chłoną —
i wiatrem poruszeń? 
chylą sfę lekko w Twe ok enko... 
jik  gdyby miały tajem nicę 
pow ierzyć Tobie w ym arzoną...

A Ty je białą ręką 
zrywasz i w bukiet składająca  

twarz sw ą ukryw asz w nie...
I, ch oć w pokoju zwiędną one, 
nie skarżą się, ani do słońca  
nie tę kn ą,
bo mają chwile jak wyśnione, 
gdy Ty całujesz _e.,

...A ia —  zclaleka — ślę 
T o ie i bzo n
błogosław ieństw o c i c h e    —

bv sytuacje P o lsk i, bo jeżeli jej po-
iączenifc z Bałtykiem jest niepewne
w  obecnych ‘warunkach, to by łuby 
nieskończenie m-ntyj pewne, gdyby 
cały  pas pomorski, przez który t0 
połącz ami-e przech-odzi, przeszedł 
znowu w ręce  niemiecki®. Z punktu 
wierzenia Polski, rozwiąZ-M^m tej 
spraw y byłoby p rz y łą c a ^ e  Gdań
ska do Polski, lecz to nie stanowi 
dzisiaj polityranei m ożliw ość' (prac- 
t-cal politics) ! n-isdy me b y ło  pp©, 
ponowane przez żad(ne odpowie
dzialne Jró d ło  polskie. Żadne roz, 
wiązanie kw,esitji korytarza nie sta
nowi; dzisiaj Pol-ityczinei możhw-ości 
tyractical politics). ,TI w cześn;icj 
reszita Europy zda sobi® z *-e2o spra
wę, tein prędzej pokói zapanuje.

W ł a ś n i e  dyskusja o  takich nie- 
rozw iąjalnych  kwestiach, stw arza 
atmosferę niebezpieczeństwa, którą 
w szyscy powinni usuwać, gdyż oua 
zaw iera  gaj©dek p rzyszłych  -wo
jen. Kiedyś korytarz  ten . będzie 
wy prostow any —  przez jaki proces 
poli-tyc^ny czy w ojskow y, nje 
warto dzisiaj zastanaw iać sję nad 
te m  lecz nie cizas jeszcze po te
mu i najlepiej będ zie n e w szczy
nać dyskusji na ten temat, 

i -o--------

W i a d o m o y  Pioźnce.
L w ó w , 22. kwieitni-a.

—  Dyr®kcja Banku Polskiego Po- 
starioyvjta w  związku z wyja^dam  
zagranicę przer waó Wydawanie po
zwoleń na w yw óz pieniędzy ponad 
ustaw ow ą norm ę. Postanowiono 
odw ołać sie do wszystkich pra
cow ników  3 a " k u  Polskiego, a b y  ze 
względu na znaczną przew agę im
portu nad exporte-m spowodowaną 
nieurodzajem  zboża w  toku ubie
głym  pje spędzał'- urlopów po-za 
granicami kraju. Jednocześnie pre
zes Banku Polskiego ma w yd ać 0 - 
dezwę do Zwjązku Banków, do 
centralnych zw iązków  polskiego 
p rzemysłu, górnictwa, handlu i fi
nansów oraz do związku ziemian 
z nodobna treścią.
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M dôon»n̂ zamacha mi safjl.
N IEW iN RY „a PARAT FO T O G R A FIC Z N Y ". —  ŻONA PR Z EC IW  M Ę
ŻOW I. -  NA ŁO ŻU  ŚMIERCI. —  MIĘDZYNARODÓW KA M O 

SKIEW SKA. —  W ALKA Z KOMUNISTAMI.

Listy z Berlina.
(Od naszego korespondenta).

B erlin , w kwietniu.
U Stein w*iy’a-

Słynna firm^, obdarzająca świat 
najlepszymi fortepianami, ma swe 
biura przy jednej > najgłówniejszych 
i najpiękniejszych ulic metropoiji 
niemieckiej. Tu stoją owe przycza
jone olbrzymy o głosach f etn owe; 
słodyczy i sile piorunu i czekają 
tylko, zda sję, ręki artysty, obda zo- 
nej mocą wyczarowywania owej 
wiecznie tajemniczej mowy tonów.

OczywłSfc e) mowę tę wydobywa 
zi Ste.nwayG artvsta na estradzie. 
Czasem SteinwayG bywa 'epszyniż... 
artysta. K edy klawiszy ty ci dotknie 
Friedmann, fo-fepian stcinway’owski 
zmienia się w lirę, w sicrzypce, w 
głoś ludzki, w burzę, w orkiestrę. 
Wszystkie zalety tych fortepianów 
występują wówczas w ca ej p . ł ii.

Ale Steinway nie‘y!ko buduje 
doskonałe fortepiany. R-?p; ezentacja 
firmy zajmuje się również se decznie 
artystami, bieże żywy udz ał w ar- 
tystycznem życiu Beri na, popiera 
nieznaną jeszcze na szerokich flu- 
ktach świata muzycznego brać w r- 
tuozowską. W  wytwornych salonach 
firmy odbywsją ;ię  ko:c?rry, na 
których artyści przed swoim ko 
Cartera w stolicy wobec pra;y i za
proszonych gości zdobywają pierw
sze uznanie. Tu slyszfam  bardzo 
dobrego piani :tę holenderskiego, 
jWystępuj*ącego raz pierwszy w Bcr- 
inie, Dirk Scbafera Steinw y zajił 

się niesłychanie życzliwie holender
skim pienistą, któ y Jeż  o azał s ę 
bardzo wyb tną siłą pia islyczną.

.* " *
A d a  S a ri.

Znakomita poi ka śpiewaczka, za
angażowana obecn e w tuyńift ej 
operze królewskiej, miału sukces w 
Be linie niebywały, m mo, iż prasa 
niemiecka zachowała się nieco o- 
pornie. Lwowianie mają te i prze
śliczny głos kolon urowy! Ten sim  
entnzjazm, a może i większy jeszcze 
niż we Lwowie zap nowat w fHiai- 
monji berlińskiej w : pełnion:j do 
ostatniego miejsca na koncercie pol
skiej śpiewaczki, G ł:;s zyskał jeszcze 
na siie I ofasku, int rpretacja nabra a 
głębi i wyrazu, Ada Sari zo fała na 
kilka występów zaang żowana do 
opery rządowej. Tego roku zamie
rza jeszcze słynna śpiewaczka wy
jechać do Hiszpanji. Wygląda świe
tnie, wspomina czasy występów 
swych w operze lwowskiej, mówi
0 swej rodzinie, do której j:s t bar
dzo przywiązana, słowem —  w tym 
pokoju artystki, w którym kwiaty
1 toalety paryskie walczą o lepsze , 
gawędzi się przelatując z przeszłości I 
w przyszłość, jakgdyby między je
dną, a drugą nie było żadnej od
ległości.

Michalina Szwarcówna.
**■ 'Q ■ .-*■

Reorganizacja H i  państw.
Lwów, 22. kwietnia.

•L
Wszak już na samym wstępie do 

przeprowadzenia zamierzonej refor
my okazuje się brak pomieszczenia 
dla mających stę otworzyć oddzia
łów oraz brak pomieszkań dla pra
cowników. Bez znacznych kosztów 
nie da się temu brakowi zaradzić, 
pomijając już wydatki na inwentarz, 
konieczne połączenia telegraficzne, 
telefoniczne i t. p.

Nowa organizacja rozdzielając w 
wielu wypadkach złączone dotych
czas w iednem ręku sprawy, a z

W ied eń  21 kwietnia. ^Tel. U. 
L.) „N. Fr. P riss e *  donosi i  Sofj : 
W pokoju ordynacyjnym lekarza 
Dra Kojewa przy ul. Aleksandra, 
gdzie pOlicjii zaskuczyła i areszto
wała sprawców zamachu na katedrę, 
aresztowano między innymi również 
prwnego Rosjanina nieznanego naz
wiska. Aresztowany zakrystian o- 
świadczył że Minkow prosił go, aby 
mu pozwolił umieścić w krytycznym 
dniu aparat fotograficzny na dachu 
katedry celem wykonania, zdjęcia 
pogrzebu zamordowanego generała 
Georgewa Zapłacił on za to zakry
stianowi 2 .000  lewów. Oprócz Min- 
kowa brał udział w zamachu by’y 
kapitan pionierów K roin ow , kióry 
dostarczył materjatow wy buc owych. 
Obciążające go zeznania złożyła żo
na jego, która podała zarazem sze
reg innych dokładnych danych p 
przygotowayiach do*zamachu i o je
go uczestnikach, co znaczni? ułatwi
ło prowadzenie] śledztwa. Z:znania 
swe składała on i konając, przyczcm  
oświadczyła, że zastrzelił ją mąż, 
aby jej uniemożliwić zd adę uczest
ników zamachu. Król tylko przypad
kowo uniknął śmierci, albowiem 
miał się również udać do katedry 
czego jednak w ostatniej chwili za- 
nieehał z nieznanych bliżej powo-

drugiej strony łącząc ze sobą roz
maite, dotychczas przez różnych fa
chowe w odmiennie prowadzone 
Egendy (mamy tu na myśii wyłącz
nie te en m ałopolski powodować 
mus znać ne pi z .'sunięcia per onai- 
ne, i i :  bez ujmy dla dotychczaso
wej sprawności i skufeczności w u- 
rzędowaniu, w którem objaw a się 
obecnie dążność do jaknajszybsze o 
załatwiania spraw koszem  jakn;j- 
mniejszych ofiar. Nowy ustiój wy
maga Dowiem przesu-Jęca niektó
rych si. kierujących z dziaiów, pr ez 
nich dotychczas fachowo z dobrym 
skutk era przeprowadzonych, do 
działów innych, ob ejn u ący ch  spra
wy, n i: leżące dotychczas w ich za
kresie działa i i ; w innyc.i wypad
kach znowu usuwa pracow ików 
z lereuu, na którym dotąd skufecz- 
nie pr. c iwali, a ponadto powodo
wać mu i — mimo ilościowo mniej
szą liczbę działów —  powołanie o- 
sób nowych na sltnowiska kierują
ce, co w chwili ob cnej nie może 
przecież odpowiadać intencji twór- 
c 'w nowego ustroju.

Ale i na zewnątrz zmiany te 
nie mogą pozosfrć bez następstw. 
Dla przykładu weźmy pod rozwagę 
t. zw. Wyd iał handlowy, z którym 
świat przemysłowy i kupiecki do
tychczas w głównym stoi ‘ ontakcie. 
Wydział ten, jednoczący w sobie o- 
becnie ogół spraw przewozowych, 
taryfowych i reklamacyjnych, ma być 
przekształcony n& wydział czysto ta
ryfowy z bardzo szczupłym zakre
sem działania. Sprawy przewozowe 
i reklamacyjne przechodzą do wy
działu techniczno-ruchowego, two
rząc wspólny wydział o nowej na
zwie „Eksploatacyjny*, na którego 
czele stać musi —  co jest zresztą 
zupełnie zrozumiale — fachowiec z 
dziedz ny służby ruchu, jak to dzie
je się w dyrelccj.ch b. zaboru ro 
syjskiego. Że taki podział czynności 
wśród obecnych warunków w Ma- 
łopoiscc, nic ‘eży w interesie pu

dów. Dochodzenia przeprowadzone 
stwierdzają niezbicie, że zamach ten 
został niewątpliwie przygotowany 
przez międzynarodówkę moskiew
ską. W  pobliżu wsi Bojua w okoli
cy Sofji znaleziono wczoraj zwłoki 
młodego mężczyzny i młodej kobie
ty. Przypnszczaią, że zastrzelili ich 
komuniści obawiając się zdr? dy, 

Sofja- 21. Kwietnia, (Teg GL; L.)
, Policja w ykryła we wschodniej 

dzielnicy miasta nowe gniazdo ko
munistyczne. ponieważ komuniści 
nłe chcieli się poddać policji ziw m - 
hardowano d^m, w którym  siw u- 
kryw alf. Komuniści schromillł sie do 
torow ych piwnic. Gdv policja wtar
gnął® do palącego się domu znala
zła tam już tylko trupy. Wśród* nie- 
żywych znajdował się także Jan . 
kow , jeden % głównych sprawców  
zamachu. B y ł on synem  pułk. Jan 
kowa, patrioty bułgarskiego, który  
poniósł śm ierć za sprawę M acedo- 
nji. Janków , opuściwszy służbę woj 
skową wstąpi? dio partji komunisty
cznej. Ciotka jego, siostra jeg0 0 j ca f 
srnana by ła  pod nazw ą kniahini 
Rajna . Odegrała ona w ielk ą  lOję 
w walkach o w olność Bułgarji. Na
zywano ja bułgarską Joanną d‘Arc.

bliernem jest więcej, n ż pewne, —  
Przyda ió w takich znajdzie się więcej.

Należy dalej stwierdzić, że roz
wojowi kolejnictwa polskiego d o 
tychczas bynajmniej nie stał na za
wadzie faK*, że jedne i te same 
sprawy załatwiały w poszczególnych 
dyrekcjach ro maite wyciiiał . St n 
ten stanowi malum necessarlum, któ
rego jednym zamachem pozbyć się 
nie tnożna.

W  końcu mzypomni c się go- 
d i, że „Gazeta Lwowska0 w sw o
im czasie zwróciła już uwagę na 
niewłaściwość przeprowadzenia za- 
mierzon j reorg aizacji m Jop  Iskicb 
dyrekcyj kolejowych w chwili obec
nej w artykule, którego autor, opie
rając się na skutecznych wynikach 
gospodarki lwowskiej Dyrekcji kole
jowe , dochodzi do wniosku, że 
„aparat, który dotychc as —  jak 
praktyka wykazuje —  funkcjonował 
sprawnie, zastąpiony bęaz e apara
tem nowym, bardziej ciężkim, bar
dziej biurokratycznym, k óry w prak- 
yce zamiast pożytku może przy

nieść Szkody*. (Czyt artykuł p. t 
„Reor anizacja kolei państw." w Nr. 
20 „Gaz ty Lwowskiej* z 28  sty- 
czn a br. —  Prz, R.) Głos ten prze
brzmiał niestety bez echa.

Stoimy przed eksperymentem, 
dla k !ó r:g o  przeprowadzenia zuży
wa się pracy i energji, godnej w 
chwili obecnej lepszej sprawy.

Odroczyć reorganizację nie jest 
równoznaczne z zupełnem jej z rz :-  
czeniem się. Owszem —  jak na wstę
pie zaznaczono —  winniśmy dążyć 
do ujednostajnienia udroju kolej- 
nictwi na c lyra obszarze Rzeczy
pospolitej; ale przemiana winna się 
odbywać stopniowo, bez wstrząsu, 
w szczególności z okazji ważniej
szych zmfan osobistych, przy równo- 
czesnem szkoleniu przyszłych kie
rowników,

M ote ockną aię jeszcze czynniici 
miarodajne.

Sprawy kolejowe.
Lwów, 2? kwietnia. 

PRZYJMOWANIE P .tZ EZ  KOLEJ 
AKCYJ BANKU POLSKIEGO NA 

KAUCJE I WADJA.
Na podstaw:e porozumienia z 

Ministerstwem Skarbu zarządziło Mi
nisterstwo Kolei zmianę w sposobie 
przyjmowania akcyj Ban.u Polskie
go jako kaucje i wadja, zezwalając 
na zaopatrzenie tychże jedynie w 
cesje „inbiarco" t. j. zamieszczenie 
na oawrotnej stronie akcji podpisu 
właściciela i daty. Dotychczasowy 
sposOb przyjmowania akcyj, przy 
którym wymaganą była cesja na rzecz 
Skarbu Państwa, narażał strony na 
znaczne koszta z powodu dwukrot
nej cesji, raz na rzecz Skarbu Pań
stwa, a drugi raz na rz ez depozy
tariusza. Nowy sposób będzie dla 
kontrahentów znacznie tańszy i prost
szy.

  “ Or— •

E K O N O M I S T A

WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK 
AKCYJNYCH.

2 2  kwietnia br. Spółka akc. eks
ploatacji soli poias. we Lwowie.

25 kwietnia br. Warsz. B. Dys
kontowy w Warszawie.

27. kwietnia br. „Bank Kwilę- 
cki, Potocki i Ska*. (Poznań Al, 
Marcinkowskie 4 ppoł.).

30. kwietnia br. „Polska Foresta 
S. A.* we Lwswie (Kopernika 21 —  
5. wieczorem).

30. kwietnia b- r. „Fornarina* 
S. A. w Warszawie (7 wiecz. Bel- 
wederska 2.

30. kwietnia br. „Włókno Pol.“ 
S. A, w Warszawie (7 wiecz. SzkoI» 
na 10).

1. maja b r „Białostockie Tow  
Elektr. w Białymstoku". (12 w poł. 
Elektryczna 15).

G ield y p osa liu ow sliw
PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA >1 , 

Kraków, 22  kwietnia.
Bk Przemysłowy G‘28— 0*31, Bk 

Związku S. zar. 10 '50 , Zieleniewski 
11*15— l l ’3o, Cegielski 0*56, Parc 
wozy 0*67— 0'69, Górka 16*75 do 
17*00, Siersza gór. 3 5 5 ,  Nafta 0 '50 , 
Azot 0*30, Ćmielów 0*48, Chodo
rów 3*80— 4*00, Chybie 4*55— 4*65, 
Jaworzno (dr.) 14*00, (2 5 ) 13*50,
(100) 13*00. Tendencja utrzymana,

-a—
O B R O T Y  PRYW ATN E.

L w ó w , 22  kwietnia.
Dziś tendencja zniżkowa. Obrót 

słaby.
Dolary amsr. 5*18Vi do 5*18 1', 

doi. kanadyjskie 5*157* do 5*167,, 
korony czeskla 0*157* da 0 * 1 5 ^ , 
leje 0 *0 2 7 ,  d » 0 *0 2 s 8! franki franc. 
0*27*/, do 0 *27* , frank szwajcarski 
1 0 0  do 1*02, funty szterl 24*50 
do 24*70, Rubla a  5001 a 100  
za I tyś, 3*00 z l de 3*20 zł. 
drobne za 1 tys. 1 80- do 2*00 zl„ 
niemieckie tys, stare za 1 rys.
0  4 2  d > 0*45 gr., korony atstr, za 
tys. 0*07f/4 do 0 ’07' g gn

Złoto: 20 kor. 2 ; TO do 21*83, 
20 frank, 19 70 do 19 80, 20 marki 
24 80 do 24  93, 10 rubli 27.00 de
27 10 gr.

Srebro: kor.aasfr. 0 4 4 7 ,— 0-441/,, 
5 -kor. austr. 2*30—2*33, floreny 
1*17— 1*18, srebr. ruble 1*86 — 1*88 
kopiejiu za rnbel 0*83—0*84.
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Kroniką*
Ś 'o d a 22  kwietnia Rz. kat.: 

Ka e;ana —  Gr. k a t: Ew s,ychjL

B a c z n o ś ć  em e y*>i! W Jn e ?g rc-  
m dzenie , Po . zezhmego Małopol
skiego bt ,war \ sztenia Emerytów  
piństwcwych, wojsltawych i kolejo
wych iudzież wdAw i sierot po 
nich** odbędzie sią w niedzielę dn. 
26 btn. o godz. 11 przedpoludn. 
w sali posiedzeń Rady miejskiej Po
rządek dzienny obejmuje sprawy 
basdzo ważne. Udział Rit er? owa- 
ny:h, delegatów z prowi. cj tudzież 
j p. posłów, s n torów orzedstawi- 
c i e l i  urzędników czynnyci pożą
dany.

P osied zene naukowe Pol. Tow . Hi
storycznego iKo-lc Lw ow skie) odbędzie 
sic w  Piątek 24 btn. o g. 5 popoł. w  Ar
chiwum Uniweu sytetu  J .  K. tul. św. Mi
kołaja, parter). Na porządku dziennym 
odczyt dra K. M alcozyńskiego pt. ..Ge
neza miast w  św ietle  najnow sze! Ute- 
ca-titry'*. Goście mile w.dziani.

Prof Antoni Ossendowski. jeden z 
najbardziej dziś poczytnych autorów , 
znany również szeroko zagranica, nie 
tylko bowiem pozwie w szystkie jego 
utw ory są przeiożcne r;a obce jeżyki, 
ale i sam w oryginale pisuje po angiel
sku, nszybedzie. do L w ow a na zapro
szenie tutejszego Syndykatu *Dz.cnnika- 
rzy polsk. i na jegjo dochód wypowie 
4. j 5. maja w  sali Toiw. muzycznego 
dw ie prelekcje na tem at sw ych podnóży 
po Hiszpanii i A fryce północnej. lustro
w ane licznenii przeźroczami z własnych 
zd jęć fotograficznych. Syndykatow i 
Dziennikarzy należy sie szczera podzię
ka za danie mieszkańcom LwoWa moż
ności bezpośredniego zapoznania się z 
tym naszym  o św iatow ej staw ie au
torem.

EL bezrobotnych pracowników umy
słow ych w e L w o y 'e . Oi,rzy:riu;etny na
stępujące pismo: Na interw encie P raco
wniczych Zw iązków  Zaw odow ych Rzaa 
zmienił p ierw otna instrukcję o wypła
tach doraźnej zapomogi i rozszerzył ja 
tta korzyść bezrobotnych. Na podstaw.e 
nowei insuukcii M inisterstw a P ra cy  i 
Opieki społecznej O bw odow y fundusz 
dla bezrobocia w e Lw ow ie przystępnie 
do dalszych w ypłat. Z zapomogi moga 
ko rzystać w szyscy bez,robotni pracow
nicy umysłowi, którzy utracili prace po
31. grudnia 1922 otraiz ci, którzy przy
najm niej 4 tygodnie pozostają obecnie 
bez pracy. Bez,robotni Koledzy, którzy 
już zostali zarejestrow ani1 w  swoicn 
Zw iązkach zawodowych lub w  Pań
stw ow ym  Urzędzie pośrednictwa pracy 
moga bez dalszych trudności otrzym ać 
drugi raz zapomogę, nowi bezrobotni 
musza się zarejestrow ać w swoim Zw-'a 
zku zaw odow ym  albo w  Państw ow ym  
Funduszu Lbw cd . u l Rutow skiegp I. II.

Komitet rozbudowy L w o w a komu
nikuje. że re jestracja  chcących budować 
odbyw ać się będzie do 30. kw ietnia br. 
w łącznie w sali komisyjnej Magistratu 
Nr. II, Ratusz I. p.

o g ł o s z e n i a

F  I  n  M  F .

F:rm . 1453. Poj, I. 229, Zmiany doty
czące1 firmy pojedynczej już w pisanej. 
Do rejestru  wpisano dnia: 30 listopada 
1924: Siedzi”  firm y; Lw ów . Brzm ienie 
firm y: G alicyjska Kasa Oszczędności we 
Lwowie. Zmiany: Rewidenci Franciszek 
Żmudziński. (Walery Strurofcewtea i dr. 
Hcnrtv'k Grz-bmski sa uprawnieni do pod 
pisywania firmv a L  każdy -Ł nich łącz
nie z jednym z dyrektorów . 1000 

,.KfvsJOWV W *  handl. Oddz IV.
L "  :')\v. br.in yu Lstoonda 1924,

Firm . 1469. Rg. B . I. 223. Zmiany do- 
ryc...,L t-firm y o.r juz wpisanej.
Do rejestru wpisano dnia 10 gruania 
1924. Sledizfba iirm y: Lw ów , ul. Koper
nika I. 4. Brzmień-c firmy: BanK Zie
mian, spółka akcyjna w e Lwowie. Zm a- 
nv: IJcnw ałn W alnego zgromadzenia Ak 
r - i - 7, 2S l ;s*tornda T924 i uchwa 
lą Rady nadzorczej z dnia 9 Ute go 192*

D z ie ln o ś ć  Polstiogo Iow, P o l i t e c M c z n #
LA T 47 OW OCN EG O ISTNIENIA. —  PR ZEM Ó W IEN IE W IC E P R E Z . 

BLUtoA. —  N O W E W YBO R Y.

L w ow j  2 2 , lcw letn ia .
Polskie Towarzystwo Fohtechni- 

czne rozpoczęło (łbUtnieni dorocznem  
Walnem Zgromadzeniem 48 rok o- 
wocnego istnienia.

Wiceprezes inż. Fr. Blum, witając 
Zgromadzenie dał pogląd na działal
ność Towarzystwa w roku ubiegłym. 
Wskazał na jego rozw ój, wzrasiajacą 
liczbę członków oraz na nowe ho
ryzonty pracy inżynierów w odro
dzonej Ojczyźnie, —  ponadto wska
zał na cele Stałej Delegacji Polskich 
Zrzeszeń Technicznych, która repre
zentując 21 towarzystw technicznych, 
zajmuje wybitne stanowisko i w spół
działa w organizacji władz technicz
nych oraz zawodowych szkół techni
cznych.

Pozatem N:ukowa organizacja 
pracy współdziała w podniesieniu 
m siego przemysłu i dąży do rozbu
dowy tego przez wojnę zaniedbane
go poiła pracy.

W najbliższym czas:e odbędzie 
się w Lublinie Zjazd Sfałej Delegacji 
P.RZ. T. z porządkiem dziennym 
„Ustawa o Izbach Inżynierskich** i 
„U dawa o wykonywaniu zawodu 
inżynierskiego11. We wszystkich tych 
sprawach podjęło P. T. P. inicjaty- 
wę i włożyło wiele pracy ojgauiza- 
cyjnej. .

Na końcu swej przedmowy skre- 
ś ił wiceprezes inż. Blum dzisi. jszy 
stan przemysłu i handlu odnośnie 
do przeprowadzonej stabil zzeji wa
luty polskiej zaznaczając, że z tf io -

ścią możemy patrzeć w przyszłość, 
że wstępujemy w nowy okres po
myślnego rozwoju pracy technicznej 
w Poisce.

Sprawozdania wydziału na rok 
1924, tudzeż komisji rewizyjnej zo
stały przyjęte do wiadomości, po
czerń wszyscy zebrani wyrazili pre
zesowi Rybickiemu i wydziałowi za 
ich owocną pracę serdeczne podzię
kowanie.

Następnie przystąpiono do wy
boru wydziału, w skład którego we
szli : Inż. Stanisław Rybicki, jaku
prezes, inź. Fryderyk B um i dr. O t
to N adoiski, jako wiceprezesi, oraz 
następujący członkowie : Inż. E . Bra- 
tro, inż. E. Bronarski, inż/ A. Bro
niewski, inż. K. Dntczynski, inż. K. 
Engel, inż. T Gajczak, prof. M. HLi
ber, inż. j Ja sk ó lsk i, inż, S Kozłow
ski, prof. A. Kiih el, prof. dr. Krzy- 
czkowski. DJ. M. Matak ewicz, inż. 
M. Mazur, inż. F. Południewski, inź. 
W. Sądei, i prof. K. Zipser.

W alne Zgromadzenie uchwaliło 
wkuńcu zmianę niekłórych postano
wień statutu Towarzystwa nr pod
stawie referatu prof, Z ip era, nastę
pnie wniosek o odtworzenie funda
cji inź. Gostkowskiego, która skut
kiem dewaluacji doznała zmniejsze
nia, do wysokości 4 .0 0 0  zł., oraz 
u p o w ażn iło  V'ydział do regulowania 
wkładek miesięcznych zależnie do 
pot zeb Towarzy twa. —  Na tem 
obrady zakończono.

Zjazd inwalidów ciem nych we 
Lw ow ie. Jedyny W swoim rodzńju zjazd 
odbedzie sie w  naszein mieście w nie
dziele 26 bm. w salach ..Ogniska Ofi
cersk iego". Przybędą nań inwalidzi 
ciemni' z Małopolski oraz delegacie z 
W arszaw y Wilna, Górnego Śląsica i 
Bydgoszczy, aoy w obecności 1-iozń/cn 
reprezentacji w iadz cen trairych  ; iekal 
nycii oraz przyjaciół ociemniałego zo!- 
n ieiza obradować nad poprawa byiu c- 
ciemnialych mwebdewi

 1>--------

(— ) Oddział do walki z lichw a i spe
kulacja. w  czasokresie od 14. do 20. 
bm.. doniósł 6 firm do sadu powiatowe
go S. III. oraz 3 firmy do M ag.stiatu.

' Pużar kom inowy w !)v *e ic i*  kn
iei •wei. W czoraj w pclucnic w gma
chu D yrekcji kolei państw, przy ul. Zy- 
grmmtowskiej wybuchł- pożar komino
wy Straż : czarna w  k.lka minut po 
przybycnr cgleń ugasiła. Przyczyna po
w stania ognia 1 y ło  silniejsze niż zwykle 
o p i anie ' r-eców  centralneep ogrzew a
nia. Sztoody r:’e hyio żadnej.

(—) Aresztow anie 13-Ietiiiego hefraif

oraz na podstawie zezwolenia M inister
s tw a  rSkarbu oraz M inisterstw a P rze
mysłu i Handlu ogłoszonego. w „Monitlc’- 
rze Polskim " Nr. 81 z dnia 7 kwietnia 
1924, podwyższono1 kapitał akcyjny do 
v'ysokości 3.500.000.000 mk., który  skła
da s :ę  z 12.500.000 sztuk akcyj pp 280 
nvkp. nominalnej -wartości każda, z któ
rych 2500 szt. jest imieniny eh. zaś 
12.497.500 sztuk opiewa na okaziciela, 
w czem 1.250.000 sztuk uprzyw ilejow a
nych. Akcie zostały w całości wpłacone. 
Z dniem 1 października 1934 zwinięto 
agencję w  Żydaczowie. Likw idacje prze
prowadzi centrala. 998
Sad okręgow y cyw . j. handl .Oddział IV.

Lwów, dnia 4 grudnia 1924.
Firm. 1492. S tew . III. -14. Zmiany do

tyczące firmy stow arzyszenia już w pi
sanej. Do rejestru wpisano dnia 11 gru
dnia 1924. Siedziba Stow arzyszenia: J a 
nów koło Lw ow a. Brzm ienie ifrm y: T o 
w arzystw o Zaliczkowe w  Janów,ie ko
to Lw ow a, Stow arzyszenie zareiestr. z 
ogran.-iczoRa poręka. Zmiany: Na W alnem 
Zgromadzeniu odbytem dma 18 listopa
da 1924 uchwalono' rozw iązanie i liikwi- 
dacie stow arzyszenia. Likw idatorem  u-

' Janca. Za sprzeniew ierzenie 50 dolarów  
na szkodę’ kupca I eona Gallefa, zam.

' >>rtey ul. S ło n ecz n e l 45, aresziowanoi 
i w czoraj 13-Ietniego B olesław a Gregoro 

w icza false B ernard a Krausa.
(— ) Fatalny skok. W acław  Rusiński 

lat 16, zam. Kordeckiego 12 b, skoczył 
w czo ra j tak nieszczęśliw ie z muru znaj
dującego się v/ podwórzu tej le-ilności, 
że złamał mogę poniżej kolana. N ieszczę 
śliw cgo po zaopatrzeniu przez Pogoto
wie odwieziono do szpitala.

(—) Kradzież maszyny do pisania 
Z domu hand'f;w 5# przemysłowe go przy 
ni. Kopernika 9 skradziono w czoraj ma
szynę do pisania ,.Underwod“ w a rt. 800 
złotych, ń czem doniósł V kom isaria/j 
tpw.i Adam Abdeirman, zam. przy ul. b :-  
l.ńskich 4.

(—) Pokąsany przez psa. M. Ludwik 
Schneider prof. aimn. zam. przy ulicy 
Friedt.chów  6, doniósł w czo ra j policji, 
że gdy wchodził ćo  realności przy u). 
Pańskiej 12 dc kraw ca, pies będący 
w łasr.ośda E dw arda Machowskiego, ka- 
flarza, rzucił sie na niego i dotkliwie 
pokąsał go w nogę.

stanowiono Bolę Lautorstein, zam ieszka
ła  w e Lw ow ie, ul. Żulińskiego 1 1  któ- 
•ia podpisyw ać będzie firmę stow arzy
szenia ,W ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy wyciśnięta pieczątką położy sw oi 
podpis. —  099
Sąd okręg, cyw . jako handl. Oddz:aI IV.

Lw ów , dnia 10 grudnia 1924.
Firm . 1534 Rg B . I. 223. Zmiany do

tyczące firmy spófkiowej już w pisanej, 
Do re jestru  w pisano dniu 16 grudnia 
1224' Siedziba firm y: L w ów , ul. Koper
nika : I. 4. Brzmienie firmy: Bank Zie
mian S. A. we L w ó w *- Zmiany: Odję
to kierow nictw o oddziału w arszaw skie
go W ilhelmowi stribrnem u ■. Janow i
K astnerow i, kórych przeniesiono do Cen 
trali w e Lw ow ie : mianowano' kiero
wnikiem oddziału w W arszaw ie W łady
sław a K ozłow skiego1, dotychczasow ego 
prokurenta cenflrali lw ow skiej 997 
Sad okrec. c y w . j. handl Cddział IV.

L w ów , dnia 13 grudnia 1924.

Firm . 1555. Rg. A. V. 161. W pis firmy 
spółkow ej: Do rejestru, w pisano dnia 18 
grudnia 1924: Siedziba firm y: L w ów , ul. 
Dom handlowy Aleksandrowicz- Grio^zeń

Z  t e p f !W 9 WSK!<ll«
TEATR W IE L K I
Środa, 22. bm.: „K rólew a Sab y“. 
C zw artek, 23. bm.: „M askarada na 

yoddaszu“ I. Vojnovića (preiojetra).
P .ątek , 24. bm.: „Tosca“ (gośc. wy. 

step Skupniewskiego).
Sobota, 25. bm. o 3 pop.: „ Jaś  i  Mał

gosia*'.
Sobota, 25. bm. o  7.30: „M askarada 

na poddaszu**.
Niedziela, 26. bm. o 3 popor • „Li- 

zetta“ .
Niedzieia, 26. bm. o 7.30: .M askarada 

na poddaszu**
Powiedz., 27, bm .: „Królowa Saby**.

TEATR MAŁY.
Środa. 22. bm .: „W ielka Księżna'

2 Chłopiec hotelowy**.
C zw artek , 23. bm .: „W ielka Księżna

3 Chłopiec hotelow y"
P iątek, 24. bm. „Św it dzień i ncc“ 

(50% zniżki,, z Ł,ozńska i H-erowskim b
1

TEART NOWOŚCr.
Śnoaa, 72. bm .: „Clo-cio“
Czw artek, 23. bm .: „Clo -clo“.
P iątek, 24, bm .: „Clo-clo“ .

Sobota, 25. bm „Hrabina Marban 
(z pp. W rońska i RylsKa — 5u% zniżki).

 o -----
W  spraw ie realizowania bloczków 

abonamentowych. D yrekcja  teamów 
miejsldch przyponńna, że bloczki abo
namentowe na kw iecień należy bezw a
runkowo zrealizow ać w  tym  miesiącu, 
gdyż nie będą prolongowane. Abona
mentu prem ierow ego w y d aw ać Sie już 
pi.e becL-e w: tym sezonie.

Rozmaitości.
D o r:o s!e  ulepszenie radio** 

telegrafu. W Nizzy dokonano w 
tych dniach na tamtejszej stacji rzą
dowej telegrafu i telefonu ptóo z 
i rzyrządem wynalezionym przez in
żyniera iej stacji Karola Verdan, ma
jącym na celu usuwanie t. zw. prą
dów pasożytniczych, p zeszkadają- 
cych (a'< często przesyłaniu depesz 
radiotelefonicznych i telegraficznych * 
Piądy fe znieksztilcają, jak wiado
mo, depesze i wywołują omułki w 
Iransmis i. O óż przyrząd inż. Ver- 
dan ma zupełnie u U|vać te w pły- 
wy uboczne na fale przesyłane, a 
zarazem uniemożliwiać podchwyty
wanie depe z Wynalazek inż. Ver- 
dana, przyłączony do przyrządu wy
syłającego Buudota, pocwala mu 
t ział d f.Jami herizou sk emi tak, 
jal by ( epesze p zesykńa były pc 
drutach telegraficz ych i lak filtruje 
prądy pasorzytnicte, że nie wywie
rają już żadnego wpływu na lale 
h rtzowskie. Próby, dokonane po-* 
ni . dzy Nizzą a stacją w Ajaccio na 
w ys;ie Korsyce, wypadły tak pomy
ślnie, ze zdaniem rzeczoznawców, 
nowy ten wynalazek w dziedzinie 
radjo elegra ji 1 czyni zbytecznemi 
k ble telegraficzne.

ski ; S k a ; po angielsku: TradUng Compa- 
! ny Aleksandrom racz, Grodzeński ćc C o.;
i po niemiecku H anćetsgesellscfiait Alck- 
| sandrow icz, Grodztńsikij & Como. Przed 
‘ miicf przedśiebicistw a- Handel manufak

turą na własny i cudzy rachunek. R o d z a j' 
spółki: jaw na suófka handlowa od I sty  
czpia 1925. S.nóhidcy: M aurycy Aleksau- 

j drowjpz w e Lwiowiie. Szeptyckich 10,
\ Józef Fruchs w e Lw ow fe, Szopena 7. 
j  Podpis firm y: pod w ybiłem, wydruko- 
! wanem lub wypisanern brzmieniem fir

my umieszczają sw o je  podpisy łącznie 
dwaj' spólni~y. 995
Sad okręgow y jako hapd-1, Gduział IV.

Lw ów . dnia 17 grudnia 1924.

Firm. 215224. C II, 293. W pis dr re- 
| jestru  handlowego firm y spńłikowej Dc 

rei-e-im C. należy wpisać 00 następuję: 
Siedziba firm y: B oirysław : Brzm ienie
firm y: Kopainia naity „PIon“ , Ska z ogr.

; odpow.. po niemiecku: Naphtagrube
jjL.Płoift'** O esellsrhaf* m. b. H.; po fran- 

c u s k u :  M-ine de petrele „Flon**, Soc će a  
ireso, L in iitee: po angielsku: „P!on“ Oil 

: Mining Co. Ltd. Przedm iot przedsie- 
‘ bi&rstwa.; nabycie praw naftow ych pod



„GAZETA LWOWSKA** z dnia 23. kwietnia 1925.

kopalnię uafty „PionF w Tustanow i- 
cach  : a/ożeme. uruchomićme •. eksploa
tacja  tej kopalni. Ferm a Spófki: Akt
nctarjalny z daty L rc hobycz, 12 w rze
śnia 1924 Irep. 65.432. Zaw iadow cy: Za- 
wiia.dc'wca:ii; usaw ow em i z w a li  pp. Da
wid K rebberg . Karol K au . Dawid H ir- 
n ;k  i Michał Herz. Kapitał zakładlowy; 
20.000 złotych. Czas trw ania spółki nie
ograniczony. Podpis firm y: Dawid Kreis 
bersr lnb Karo! Katz z D aw idem . Hazni- 
kfem a!l>o M ichałem Herzem. Dzień 
wpisu: 4 października 1924. 984

Sad okręgow y. Oddiział U.
Sam bor, dnia 1 paźdz. 1924.

Firm . 198/24. Reg. C .: 171. Do re je 
stru Reg. C. w dagn-eto  co następuję; 
Siedziba firm y: S try j. Brzmienie Irn ty : 
„B racia  H erodyscy, W arsztaty  m aszy
now e w S tiy ju " . Przadm iot prz.eds.e- 
b iorstw a: Budowa i napraw a maszyn
oraz części składow ych, tudzież w yko
nyw ania czynności wchodzących w za
kres przedsiębiorstw a mechan.cznego. 
Ferm a spółki: Spółka jawna. Spólm cy 
o so U sd e  adpowiedtriatai: Felicjan  Flo- 
rodysstkS i Jian H oroJyski, w łaścicie l re
alności w  Stry ju . Podpis firm y; Pod 
brzmieniem firmy wypisanem, wydruko
w ane rn lub pieczęcią wyctiśnięfem pod
pisze sw e  innie i nazwisko Ja n  HGro
dy skł. Dzień wpisu. 29 stycznia 1925.

Sąd okręgow y jako handl. Oddtz. IV.
Stryj, 24 stycznia 1925. 970

Firm . 277/24. C. I. 154. Zmiany i do
datki do wpisanych już w reejstrze han
dlowym firm s półkow ych. Do rejestru  
C. należy w pisać przy firmie „Konsum 
Si^ łka  z ograniczoną odpowiedzialno
ścią  w Drohobyczu, że uchwała W alne
go zgromadzenia z dnia 13 kw ietnia 
1924 w ybrani zostali: 1) Członkami R a
dy nadzorczej dr Zenon P elczer. le- 
kanz w Drohobyczu, Franciszek Jelonek 
inżynier w Drohobyczu, Ludwik Fritz, 
w łaściciel realności w  Drohobyczu. Jó 
zef Lohiński, kupiec w Drohobyczu, dr. 
Aleksander M artynow icz adw. w  Droho
byczu i Anton. O gniew ski, profesor gim
nazjalny w Drohobyczu. 2) Zaw iadow 
cami spółki: Bronisław  M eszyński. dy
rektor Bar.ku w  Drohobyczu, ks. Jan  
Sza ła jk o  w Drohobyczu i Jan  Cholew a, 
urzędnik salinarny w Drohobyczu. Eiz-eń 
wpisu: 17. listopada 1924. 953

J Sąd okręgow y jako. handl. Oddział II.
Sam bor, dnia 17 listopada 1924.

V Z N  A N IA  ZA Z M A R Ł E G O .

T . 71/25. W ojciech Makarowski uro
dzony 1878 w Trybuchowcach poległ 16 
grndnia w bitwie pod Liskiem. Celem 
udowodnienia śmierci zaginionego wzy
wa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
T om asza Rudyka w Trybuchow cach do 
3  miesięcy. 3302

Sąd okręgowy 
Stanisław ów , 23. lutego 1925.
T. 185/25. Jurko Iwanyluk Iwana ur. 

1895 w ladzkiem szlacheckim żołnierz 
zaginął 1916 roku pod Dobertc. Celem  
uznania go zmarłym wzywa się uwiado
mić Sąd albo kuratora Stefana Fedorów  
w Ladzkiem szlacheckim do 5 miesięcv.

Sąd okręgowy 3303
Stanisław ów , 25. lutego 1925.
T. 170/25. Josatat Rogowski syn Mi

kołaja urodzony 1877, zam ieszkały w 
Ottynli żołnierz zaginął roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym, wzywa się, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Michała 
Bohoczenko w Ottynji ao 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3300
Stanisław ów , 6. m arca 1925.

T. 166/25. Dmytro Kondrat urodzony 
1885 w Lachow cach żołnierz zaginął 1915 
roku w bitwie pod Kołomyją. Celem  
uznania go zmarłym wzywa się uwiado
mić Sąd albo kuratora Michała Kondra
ta  w Lachow cach do 6  miesięcy.

Sąd okręgowy 3301
Stanisławów, 20. lutego 1925.
T. 122/25. W asyl Szwajnoka urodzo- 

dzony 1889 w Tyśm ienicy żoł. w niewo
li rosyjskiej od roku 1916 nie daje zna
ku życia. Celem uznania go zmarłym  
wzvwa się uwiadomić Sąd albo kurato
ra Iwana Dubickiego w Tyśm ienicy do 
6 m iesięcy.

Sąd okręgowy 3298
Stanisław ów , 11. lutego 1925

T. IV. 32 24/4. Edykt. Jan W olkawicz 
urodzony 19 kwietnia 183U w Rzepienni
ku biskupim, a ostatnio w Rzepienniku 
marciszewskim zamieszkały uczestnik 
wejny światowej od lutego 1915 zaginął. 
W drażając postępowanie celem uznania 
Jana W ołkowicza za zmarłego wzywa 
się by do 6 miesięcy od ogłoszenia edyk- 
tu w Gazecie Lwowskiej doniesiono Są
dowi lub obrońcy węzła małżeńskiego 
adw. Drą Sanokowskiemu w Jaśle o za
ginionym, którego wzywa się by jawił 
s'ę  przed Sądam lub dal znać o sobie. 
Po upływie powyższego czasokresu Sąd 
wyda orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 3366 
jasło, dnia 31' stycznia 1925.
T . IV. 17/23/3. Wdrożenie postępowa

nia celem uznania za zm arłego. Henryk 
Marecki rolnik z W rocanki powiał Kro
sno, syn Andrzeja i Karoliny z Knapów 
urodzony 16 października, 1835, brał u- 
dział w wojnie światowej jako żołnierz 
45 pu ku b. austrj. i w walkach na fron
cie rosyjskim zaginął w listopadzie 1916. 
Gdy tedy zachodzi ustawowe domnie
manie śmierci, w draża się na prośbę 
Karoliny Mareckiej postępowanie celem  
uznania Henryka M areckiego za zmarłe
go. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub obrońcy wę
zła małżeńskiego adw. Dra G abryszew - 
skiemu w Jaśle wiadomości o powyż 
wymienionym do dnia 1 maja 1924. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę rozlrzygnie 
o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział IV. 3367 
Jasło, dnia 23. lipca 1923.

T. IV. 17/24/5. Edykt. Andrzej Pero- 
hanycz syn Piotra i Marji z Kułyków 
urodzony 1 stycznia 1884 w Ropicy rus
kiej uczestnik wojny światowej zag nął 
od roku 1916. W drażając postępowanie 
celem uznania Andrzeja Perohanycza  
za zmarłego, wzywa się oy ao 6 rmee 
sięcy od ogłoszenia edyktu w G azeci- 
Lwowskiej doniesiono aąaow i lub ob- 
róńcy węzła małżeńskiego adw. Drowi 
Schinaglowi w Jaśle o zaginionym, któ
rego wzywa stę abó jawił się przed Sa
dem lub dał znać o sobie. Po upływie 
powyższego czasokresu Sąd wyda orze- 
c zenie.

Sąd okręgowy oddz. IV. 3368 
Jasło, dnia 26. stycznia 1925.
T. 120/25. Matij Abramczuk urodzony 

1378 w Tyśm ienicy żołnierz roku 1916 
zaginął bez w ieś:i. Celem uznania go 
zmarłym wzywa się uwiadomić Sąd albo 
kuratora Michała Polnego w Tyśmienicy 
do 6 m esięcy.

Sąd okręgowy 3299
• Stanisławów, 11, lutego 1925.

T. 114/21). Fedor Prytulak urocjzony 
1879 w Ostryni żołnierz miał umrzeć ro
ku 1915 w niewoli serbskiej. Celem  
uznania go zmarłym a małżeństwo z 
Katarzyną Prytulak rozwiązane wzywa 
się uwiadomić Sąd lub obrońcę węzła 
małżeńskiego Dra Trybulskiego w Tłu
maczu do 6  m iesięcy.

Sąd okręgowy 3297
Stanisławów, 4. m arca 1925.

T. VI. 1G0/25. Janik W aw rzyniec, rol
nik z J mkowic (Chrzanów) matołek, w y
dalił się 1911 z Jankowie i nie daje zna
ku życia. W drażając postępowanie celem  
uznania wymienionego za zmarłego ogła
sza się wezwanie, ażeby udzielono wia
domości o zaginionym Sądowi i wzywa 
go, aby stawił się przed podpisanym  
Sądem lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Po 20. kwietnia 1626. Sąd na po
nowny wniosek wyda orzeczenie.

Sąd okręgowy 3 2 5 )
Kraków, 16. m arca 1925.
T . VI. 166/25. Bojdo Jan, wyrobnik z 

Jaw orska (Brzesko) przydzielony 1914 do 
32 p. strzelców  zaginął. W drażając postę
powanie celem uznauia wymienionego 
za zmarłego ogłasza się wezwanie, aże
by udzielono wiadomości o zaginionym  
Sądowi i w zyw a go aby staw ił się przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób  
dał znać o sobie. Po 1 listopada 1925 
Sąd na ponowny wniosek wyda orze
czenie.

Sąd okręgowy 3244
Kraków, 4. m arca 1925.
T . VI 165/25. B aca Franciszek, wy- 

robnik z Jaw orska (Brzesko) przydzielo" 
ny 1915 do 57 pułku piechoty zaginął 
W drażając postępow anie ce em uzna
nia wym ienionego za zm arłego ogła

sza się wezwanie, ażeby udzielono wia
domości o zaginionym Sądowi i wzywa 
go, aby stawił się przed podpisanym  
Sądem lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Po 1 listopada 1925 Sad na po
nowny wniosek wyda przeczenie.

Sąd okręgowy 3245
Kraków, 4. m arca 1925.
L. cz. T . V. 334/24/7. Michał Wroński 

urodzony 1881 w ..Kańczudze powiat 
Przew orsk w sierpniu 1914, przydzielony 
do 90 pułku piechoty w alcząc na froncie 
rosyjskim poniósł śm ierć 1. listopada 
1914. w Przeworsku. W drażając postępo
w anie celem udowodnienia jego śmierci 
w zyw a się aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym.

Sąd okręgowy 33 >7
Rzeszów, 23. m arca 1925,
T . 37/24/3. Michał Zajączkowski uro

dzony 1872 w Słobódce górnej żołnierz 
zaginął 1914. Celem uznani? go zmarłym  
a małżeństwo z Teklą Zajączkow ską 
rozwiązane wzywa się uwiadomić Sąd 
lub obrońcę węzła małżeńskiego Dra 
Wierzbowskiego w Stanisławowie do 
6 miesięcy.

i Sąd okręgowy 3296
Stanisław ów , 22, m arca 1924.

T. 59<L24. M ichał Kozar urodzony 
1884 w Żm awincach żołnierz zaginął 
1914 roku pod Mikołajowem. Celem uzna
nia go zmarłym wzywa się uwiadom-ć 
Sąd albo kuratora H iata Kozara w Z r  
rawińcach do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3295
Stanisławów, 2^. lutego 1925-

■ U T A R Ł  O Ś C I .
S ą  6/25. Edykt ugodowy. O tw arcie 

postępowania ugodowego do majątku 
dłużnika Arona T eitlęra  kupca w Stani
sław ow ie. Goslawskiiego 11. Komisarz 
ugodowy sędzia Sądu okręgowegoi w 
Stanisław ow ie ju nak. Zarządca ugodo
w y dr. E ljasz  Zasławslkli, adwokat w  
Stanisław ow ie. Audiencja ao. 'zaw arcia 
ugody w wymienionym Sądzie bnuro 65 
3 czerw ca 1925 godz. 10 przed ooł." Cza
sokres zgłoszenia w erzytelnośo i do 27. 
m aja 1925. 3370

Sąd o k r ę g o w y . ------------
Stanisławów, 16 kwietnia 1925.

L. czyn. S a  17/25/3. Edykt ugodowy. 
O tw arcie postępowania ugodowego do 
m ajątku Natana H abera i Koppla Stęlfa 
prot. kupców we Lw ow ie, Rynek i9  
w pisanego w i ej es trze handlowym pod 
firmą „Natan Haber i Koppel S te ii“ we 
Lw ow ie. Komisarz ugodowy dr. Zyg
munt Hahn, sędzia sądu okr. w e Lw o
w ie. Zarządca ugodowy Arnold Scheit, 
kupiec w e Lw ow ie, R ejtana 4. Audien
cja  do zaw arcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 18 dnia 2\ kw ietnia 1925 
o  godz. 11 przed południem. Czasokres 
do zgłoszenia w ierzytelności do 20 lewie 
tria  1925. — 3374
Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII. 

Lw ów ; cni? 18 m arca 1925.

S . 5/25/6. W  spraw ie konkursowej 
Abrahama Brauna celem  uskutecznienia 
wyboru członków  wydzsalu w ierzycieli 
przez zgromadzęn:e w ierzycieli odracza 
sie aurjencję na dzień 27 kw&cŁn.ą 1925 
o  godz. 11 w biurze Nr. 18 tut. Sądu. 
Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.

Lw ów , dnia 20 kw ietira 1925. 3373

S a  14/25/31. W  spraw ie posterow a
nia ugodowego przeciw  BertoJdow  po- 
litzeicwii pret. kupcow i we Lw ow ie, 
zgodnie z wn.oskiem  zarządcy ugodowe 
go : w ierzycieli obecnych na audiencji 
ugod. w  dniu 6 k w  m i  a i 9 -  c odracza 
się audiencję ugodową na dzień 12 ma
ja 1925 godz. 11. c  czem zawiadamia s :e 
w ierzycieli. 3371
Sąd okręgow y cyw ilny. Oddz.at VII.

L w ów . dnia 6 kwietma 1925.
S . 10/24/55. W  sprawie konkursowe' 

dłużnika Izraela Scherna, kupca we Lw o 
W ie. ul. Lindego 2, wyznacza się au
diencję na dzień 27 kw ietnia 1925 godz. 
11 w  b.unze Nr. 18. tutejsz.ego Sądu ce
lem /.leżenia przez dłużnika przysięgi 
wyjawienia na Praw dziw ość zapocLiń 
w ykazu majątku. 3372
Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.

Lw ów , dn.a 8 kw ietnia 1925.

ZGUBIONA dnia 5 bm. legitym ację oso
bista nr. 1075/24 w ystaw iona przez 
DOK. Nr. VI. w e Lw ow ie dla Emanue
la W ildera, emeyt- urzędnika w ojsko
w ego w Żółkwi unieważnia sie. 3369

MOTORY ropne „Perkun“ od 6 do 60 
HP z gw arancją, łatw e do obsługi na
w et zw ykłego nieczytelnego robftnika, 
zużyw ają mało ropy, części składo-we 
natychm iast do otrzym ania, nizka cena, 
eto odpada, zaplata w  dogodnych ra
tach, monterzy do dyspozycji, nadto ma
szyny młyńskie, pasy. transmisje. Obra

biarki co żelaza i drzewa poleca 
„P I L  O T

Lw ów , nl. Batorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie.

2093-15

  k o n k u r s .
P ow iatow y Zarząd dirogowy w G ar

wolinie (w oj. Lubelskie) ogłasza kon
kurs na posadę urogomistraa. Reflek- 
tar.ui w  terminie do 1. maJ:“ 1925 maja 

i złożyć: -----------
1) curriculum v*tae,
2) cdpisy św iadectw  i potwierdzeń 

odbytych praktyk budowlanych.
W ynagrodzenie podług X I. w zglę

dnie X . kat. urz. państw ow ych, zależ
nie od kw alifikacji, posada do objęcia 
od 15 maja 1925. Podania meuwzalęd- 
niione zostaną bez odpowiedzi. 3304 

Kierow nik pow. zarządu drogowego 
—  w  Garwmi.nie .------
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